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Związek Harcerstwa Polskiego w Szkole Podstawowej nr 1 w Ogrodzieńcu 
W poszukiwaniu wspomnień związanych z naszym miastem Redakcja „Gazety Ogrodzienieckiej” zwróciła się do pani Marii Jurczak, emerytowanej na-
uczycielki i byłej harcmistrz Komendy Hufca w Ogrodzieńcu o pomoc w przybliżeniu historii i działalności ruchu harcerskiego w Ogrodzieńcu. 
Maria Jurczak po ukończeniu liceum pedagogicznego w 1952 roku trafiła z tzw. nakazu pracy do szkoły w Mokrusie, gdzie uczyła w klasach od I do V.  
Wówczas nie było tam jeszcze budynku szkoły, lekcje odbywały się w dwóch domach prywatnych. 

Uczyłam dzieci wszystkich przedmiotów, ale młodzież chciała, żeby ich czegoś więcej nauczyć, np. występować w przedstawieniach teatralnych. I ćwi-Uczyłam dzieci wszystkich przedmiotów, ale młodzież chciała, żeby ich czegoś więcej nauczyć, np. występować w przedstawieniach teatralnych. I ćwi-
czyli na próbach, a potem występowali przed miejscową publicznością, a nawet wyjeżdżaliśmy z teatrzykiem do ościennych wiosek. Po kilku latach 
pracy w Mokrusie trafiłam do szkoły w Ogrodzieńcu. Zatrudnił mnie kierownik Henryk Zakrzewski, człowiek niezwykle serdeczny i przyjazny. Początki 
w nowym miejscu były trudne. Z Mokrusa do Ogrodzieńca dojeżdżałam na rowerze, po pewnym czasie udało się dostać mieszkanie w bloku, gdzie za-
mieszkaliśmy z mężem i trzyletnią córką. W Ogrodzieńcu początkowo uczyłam w klasach I-IV. W tym czasie ukończyłam studium matematyczne w 
Częstochowie i zaczęłam uczyć matematyki. Ściany pracowni, która mieściła się na piętrze, postanowiłam przyozdobić wzorami, żeby uczniowie łatwiej 
mogli te reguły przyswoić. Potem doszły jeszcze lekcje w-f-u z dziewczętami – bardzo lubiłam te zajęcia i starałam się przekonać uczennice, że aktyw-
ność ruchowa przynosi wiele korzyści dla zdrowia - wspomina pani Maria.

Dodatkowo nauczycielka zaangażowała się w działalność ZHP. Pani Maria z wielkim sentymentem wspomina te czasy, kiedy organizowała pierwsze Dodatkowo nauczycielka zaangażowała się w działalność ZHP. Pani Maria z wielkim sentymentem wspomina te czasy, kiedy organizowała pierwsze 
zuchowe i harcerskie drużyny w szkole. Potem przyszedł czas na wyjazdy na zimowiska i obozy pod namioty w kraju i za granicą. 

Drużyna zuchowa lub harcerska uczy współżycia i współdziałania w grupie rówieśniczej. Mobilizuje do podejmowania prac na rzecz innych osób, uczy 
samodzielności, odpowiedzialności oraz  pokonywania trudności – mówi pani Maria.

Początki działalności harcerskiej wiążą się z rokiem 1967, kiedy to 30 września 1967 roku odbyła się pierwsza zbiórka organizacyjna drużyny harcer-Początki działalności harcerskiej wiążą się z rokiem 1967, kiedy to 30 września 1967 roku odbyła się pierwsza zbiórka organizacyjna drużyny harcer-
skiej, a 10 listopada została utworzona pierwsza drużyna zuchowa w szczepie „Amonity”.  Pierwszą drużynową została druhna Maria Jurczak, a przy-
bocznymi druhna Ksenia Jurczak – uczennica kl. VI oraz Jadwiga Turlej – uczennica kl. VI. 
Działalność harcerska skupiała się m.in.,  na aktywnym udziale w życiu szkoły, spotkaniach w harcówce, szkoleniach drużynowych i instruktorów, wy-
jazdach na obozy, udziałach w konkursach, współpracy z innymi drużynami i hufcami. 
1971 rok – konkurs „Nasze Osiedle w roku 2000” – wygrał projekt harcerek z drużyny „Hanki Sawickiej”.
1971 rok - I konkurs Kronik Harcerski zorganizowany przez Komendę Hufca Zawiercie – Kronika ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Ogrodzieńcu uzyskała 
wyróżnienie i podziękowanie od organizatora.
Lata 1972 – 1975 to okres bardzo prężnej działalności harcerstwa w Szkole Podstawowej nr 1 w Ogrodzieńcu, jak również w innych szkołach należą-
cych do gminy.
1973 rok - powstanie Komendy Hufca w Ogrodzieńcu, której komendantem zostaje wybrana harcmistrz Maria Jurczak.
1973 rok – Zamek Ogrodzieniecki w Podzamczu - uroczyste złożenie obietnicy zuchowej dla wszystkich zuchów Hufca Ogrodzieniec. Obietnicę złożyło 
10 drużyn, tj. 260 zuchów.

Harcerskie wspomnienia
HARCERSTWO

Zdjęcia z prywatnego archiwum p. Marii Jurczak

Lipowo k. Żywca – obóz harcerski i zuchowy

Turek – obozowe gry i zabawyMaria Jurczak z mężem Henrykiem podczas
jubileuszu 65-lecia pożycia małżeńskiego – 28.11.2019r.

Turek – po prawej Maria Jurczak i Jadwiga Miśkiewicz
(nauczyciel i opiekun zuchów)



HARCERSTWO
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PORADY PRAWNE

MIEJSCA PAMIĘCI

Lata następne to ogromny wysiłek Komendy Hufca w Ogrodzieńcu związany z or-
ganizowaniem bardzo wielu obozów harcerskich w Lipowej, Kostkowicach, Biel-
sku-Białej, Grabowej oraz kolonii zuchowych, organizowane w okresie letnim i zi-
mowym w Warszawie, Częstochowie, Turku, Centurii i w Podlesicach. Były też 
obozy i zimowiska poza granicami naszego kraju. W ramach wymiany młodzieży 
odbyły się wyjazdy do Budapesztu na Węgrzech, Czech, NRD (Niemiecka Republi-
ka Demokratyczna). 

Rok 1975 to odejście z Komendy Hufca harcmistrz M. Jurczak i powolny upadek 
działalności harcerskiej i zuchowej. Wynikiem tego było rozwiązanie Komendy 
Hufca i połączenie z Hufcem Zawiercie. Okres stanu wojennego przyniósł kolejne 
ograniczenie ruchu harcerskiego. Dodatkowo na zanik działalności harcerskiej 
wpłynęły: brak kadry instruktorskiej oraz brak zainteresowania ze strony grona pe-
dagogicznego tym rodzajem działalności dydaktyczno-wychowawczej, która wiąże 
się z poświęceniem czasu wolnego bez oczekiwanej rekompensaty finansowej. 
Na organizatorach wyjazdów harcerskich spoczywała ogromna odpowiedzialność, Na organizatorach wyjazdów harcerskich spoczywała ogromna odpowiedzialność, 
ale zawsze miałam pomoc i wsparcie drużynowych, oboźnych oraz mojego męża, 
z którymi razem czuwaliśmy nad bezpieczeństwem podopiecznych.  Najważniej-
sze zalety obozu dla harcerek i harcerzy to wyrabianie samodzielności i odpowie-
dzialności, budowanie wiary we własne możliwości i umiejętność pokonywania 
trudności. Oby ta opowieść była iskierką, która zainspirowałaby na nowo powstanie 
takich drużyn u nas w Ogrodzieńcu – mówi była harcmistrz.

Pani Maria Jurczak, emerytowana nauczycielka, mama Kseni i Marka, babcia czte-
rech wnucząt, prababcia dwóch prawnucząt. Dwa lata temu zmarł jej mąż. Mieszka 
w Ogrodzieńcu na osiedlu bloków przy ul. Słowackiego. Z rodziną jest w stałym 
kontakcie -  telefony z córką i synem o stałych porach dnia, normą są kontakty z 
wnukami poprzez media społecznościowe, o czym świadczy na biurku otwarty 
laptop. Według pani Marii Internet to okno na świat – wiadomości i ciekawostki tak 
ważne w naszym życiu.

Joanna Piwowarczyk

Do redakcji gazety zwrócono się z pytaniem w następującej sprawie:

Niedawno zostaliśmy rodzicami. Jakie warunki musimy spełnić aby otrzymać „becikowe”?

Jednorazowa zapomoga z tytułu urodzenia się dziecka tzw. „becikowe” przysługuje matce lub ojcu dziecka, opiekunowi Jednorazowa zapomoga z tytułu urodzenia się dziecka tzw. „becikowe” przysługuje matce lub ojcu dziecka, opiekunowi 
prawnemu albo opiekunowi faktycznemu dziecka, jeżeli dochód rodziny w przeliczeniu na osobę nie przekracza kwoty 
1922 zł. Zapomoga przysługuje, jeżeli kobieta pozostawała pod opieką medyczną nie później niż od 10 tygodnia ciąży 
do porodu co potwierdza stosowne zaświadczenie. Wniosek o wypłatę jednorazowej zapomogi składa się w terminie 12 
miesięcy od dnia narodzin dziecka, w urzędzie gminy właściwym ze względu na miejsce zamieszkania osoby zaintereso-
wanej.

Opiekuje się chorą mamą. Mama przekazała mi umową dożywocia nieruchomość w której wspólnie z nią za-
mieszkuje. Mój brat nie interesuje się mamą, przebywa za granicą. Czy po śmierci mamy brat może domagać się 
zachowku?

Umowa dożywocia powoduje, że nabywca nieruchomości po śmierci dożywotnika nie jest zobowiązany do zapłaty za-
chowku na rzecz jego spadkobierców. Inaczej niż w przypadku umowy darowizny, która także przenosi własność nieru-
chomości na obdarowanego, jednak zobowiązany on jest do zapłaty spadkobiercom należnego im zachowku.

Gmina Ogrodzieniec realizuje zadanie pn. 
„Wieczna chwała bohaterom – modernizacja grobu 
wojennego” dofinansowane w ramach Programu Rządowego 
Groby i cmentarze wojenne w kraju ze środków finansowych 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultury.
Całkowita wartość zadania: 57 374,46 złCałkowita wartość zadania: 57 374,46 zł
Dofinansowanie:  45 899,57 zł 
Środki z funduszu sołeckiego: 11 474,89 zł

Mogiła w Ryczowie

Harcmistrz Maria Jurczak




